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żadnych gwaltcwnych nabywań obszarów od Rosyi, 
alb różnica poglądów je s t podwójna: Niemcy stoją 
na tem stanowiska, że licznie ujawnione oświad­
czenia woli co do samodzielności i niezawisłości 
ze strony prawodawczych korporacyi, reprozen- 
tacyi gminnych i t. d. w okupowanych pro win- 
cyach mogłyby uchodzić za prew izorj czną pod­
stawę opin:: narodu, co jeduaKze rząd rosyjski 
jeszcze odrzuć? zarówno dla Kunandyi i L ;tw y, jak 
i przedew*zystkitm dla prowinoyi polskich.

Druga ró ż u ją  dotyczy domagania się ptzoz rząd 
rosyjski odwołania wszystkich w o jjk  niemieckich 
i organów administracyjnych z okupowanych pro- 
wincyi, zanim ieszcze odbjdzie się plebiscyt. W  obu 
kwestyach chcdzi o to. aby znaleść drogę pośrednią, 
którą masi się zm ieść. Bożnice, zdaniem hr. Czer­
nina nie są tak wielkie, aby mogły nsmawiedliwić 
rozOiCt się rokowań, ale takie rokowania nie dadzą 
się ukończyć w ciągu jednego dnia. W ym agają one
CZliSU.

Tak się przedstawia według re k cy i hr. Czernina 
dotychczasowy bilans i obecny stan rokowań po- 
koicwy :h. Ozy daluzy ich przebieg potwierdzi opty­
mistyczne nadzieje Ministra, najbiizrza przyszłość 
okaże. W  kaidym razie należy stwierdzać, ze naj- 
ostrzejszo przeciwieństwa, ja d e  się wyłoniły w toku 
dotychczasowych io k :jv ań , znalazły swój charakte­
rystyczny wyraz w przemówień'?xh orzecie tawiciela 
niemieckiej komendy armi: jenerała H jffmanna i ro­
syjskiego komisarza ludowego do spcaw zagranicz t  froatów holowy ak: W ybuch 28  ctm <rran itu włoskiego na p o zyc ji wojck aastryackich. (W oj. kwat. pr >■> i
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nych, Trockiego. W  całej prasie omawiane jes t 
jeszcze g łośne wystąpienie jenerała H ffmanna, który 
w odpowiedzi na żądania dsleg&oów rosyjskich 
w ostrej formie zwrócił im uwagę iż widocznie 
zapominają o tem, że nie Bosyanie, lec? Niomcy są 
zwycięzcami. Na to „vae victisu jenerała niemieckiego 
wódz bolszewików, Trocki, odpowiedział wojowniczą 
mową, a epizod ten stał się właśnie powodem pe­
symistycznych przewidywań co do pomyślnego w y­
niku rokowań pokojowych i znalazł głośne echo za­
równo w A ustryi, jak i w Niemczech.

Na zamieszczonych w dzisiejszym numerze fo- 
togri fiaih z Brześcia widzimy między mnyini gło­
śnych dziś przeciwników: jenerała Hoffmanna i bol­
szewickiego przywódcy Trockiego.

Polaka prlaiai naa w p-aakla Nar d a la  Dmdli.
Marya Bogacka.

Pilski prHnna v laron DMtir

M  r o t o s s i  pokoi a .  jo ' -  w B r a s i l i a :  Jed -u  z bastyonów o > l» ią .y c h  BrzeSć Litew ski, zniszczony zarełaie
w  czasie zw ycięskiej ofrs^zywy m o cam i centralnych. i?o t. Bula

Mizerne nasze stosnnki artystyczne, bezkrytyczne 
uwielbienie wszystkiego, co obce, snruwość wobec 
objawów sztuki rodz mej i nienfność wobec sw oj­
skich talentów, skłoniły jnż ty ln  artystów  polskich 
do szukania azi aaia i karyery n obcych Z samych 
śpiewaków, pracujących w teatrach zagranicznych 
możnaby złożyć pierwszorzędny zespół operowy. N e 
mogł'>bv w nim brakcać w ytwornej śpiewaczki, od 
szeregu la t pracującej z wielkiem powodzeniem 
w Narodniim Diyadle w Pradze, p, M?ryi Boguckiej, 
którą dyr. Trze nski tak d b a ły , o obowiązki wobec 
artystów  polskich przypomni nam w najbliższym 
czasie. P . Bogucka odnosiła wprawdzie znaczne 
sukcesy i w W arszaw io i we Lwowie, ale naieży


